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Kilka słów prawdy.
* Co godzina dosh odzą nas wieści o w alnych  

zw yoięstw aćh lu d u  polskiego przy  wyboraoh. -W ydać- 
b v  się Więc m ogło, że rn o /n a  być o lud<>
zupełn ie  spokojnym  ale  tuk w łaśnie bynajm niej
n ie je s t l

I C hłop szedł przy w > b o rach  law a, dlatego zw y­
ciężył pozornie, a le  śm*em tw ierdzić, *e ni< zw ycię 
ż ł  w rzeczyw istości. — W ystarczy  p rzeg lądnąć b o ­
wiem  ty lko  lis ty  now ych posłów w szelkich stro n ­
nictw  ludow ych a n a  pierw szy ju ż  rz u t oka widać, 
że do przyszłego se jm u  polskiego w ejdzie wielu po­
słów, w praw dżie m iłych  m oże ludowi, a le  bynajm niej 
do owocnej p racy  w ty m  czabie zwłaszcza w sejm ie , 
n iezdolnych ! [

P o sta ram  się to tw ierdzenie w zupełności u - | 
dowodn-ć, n ie przy tacza jąc  w cale nazw isk i p o ^ ia -  i

tów  zupełnie tu  niepotrzebnych.

Przedew szystkien? n a  lis ta ch  ludow ych dzisiej­
szych posłów nie widać w cale ludzi, k tó rzyby  z jak ie j­
kolw iek uskiTalnośoi obyw atelskie! bv i znani, choćby 
poza pow iatem , w szystko to  są  przew ażnie wójoia 
miejscowi znani ty lko  i często z n ienajlepszej s trony  
we w łasnej gm inie

Pow tóre już  n a  p 'erw szy  rz u t oka widać z ty ch  
list, że nasze stronnictw a ludow e n ie będą miały z 
ty ch  posłow  naw et obesłać czem kom isy j N aprzód 
że za posłów weszli ludzie nowi, a pcw tó re  bez ża­
dnego w ykszta łcen ia szkolnego, bez żadnej zn a jo ­
mości stosunków  państw ow ych, bez żadnej w iedzy. 
To je s t  n a jsm u tn ie jsze  !

Czem  nasze stronn ictw a obeślą różne k o m is je

P o d p i s u j e ! ; ?

5°|o polską pożyczką 
=  państwową —

W Powiatowej Kasie Oszczędności W Nowym Targu.
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praw nicze , pr&cy społecznej, szkolne, skarbow e, fay- 
g ien y  i. t. d. to  je s t  praw dziw ą za g ad k ą  1

P rzy tem  wybory w ykazały  jeszeze je d n ą  p o ­
w ażną rzecz.

L u d  nienaw idzi ludzi vr surducie, choćby d la 
niego najdzie ln iej pracow ali 1

N ienaw idzi ich  nie dlatego, że są bogaczam i 
bo sam  w ybiera często z „bogaczy" praw dziw ych 
obszarn ików , a  czasem  naw et m ilionerów  chłopów , 
n i e ! iud nie cierpi gdy kto od niego więcej u m ie !

To je s t jednym  z na jw ażn iejszych  powodów 
n ien aw iśc i!

D latego też podziękow ał za m an d at z P o d h ala  
n sw et ta k  zasłużony człow iek, jak  poseł W łodzim ierz 
T etm ajer zniew olony do tego m oraln ie I

W  ten  zposób postępując lud pozornie zwycię 
żył, — ale już  n iedaleka przyszłość okaże, czy to  bę­
dzie zw ycięstw a rzeczyw iste!

Nie wiem czy to wyjdzie ludow i . n a  dobre 
i stronnictw om , że odsunęły  w tym  w ażnym  m om en­
cie posiw iałych  wśród pracy d la lu d u  w stronn ictw ie  
przedstaw icieli 'n te lig e n c y , dlatego ty lko  że m asy 
nie lub ią  su rdu tów  I

Z teg o  w yniknąć m ogą jeszcze inne konsekw en- 
cye m niej m iłe tym  stronnictw om  ale nqusi w yniknąć 
jedna. M asy idące na łu p  dem agogii zostaną za 
w iedzione w nadzie jach  przez tych , k tó rym  zaufali, 
a  k tó rzy  do s wego zad an ia  n ie dorosną 1

P rzy  tcm  m usi w yniknąć d ra g a  d la  sam ej in te ­
lig e n c ji  ludow ej.

Pracow ać dalej, pracow ać koniecznie bez przer­
w y nad  uśw iadom ień em  ludu , by zjednać z a u fa n ie ' 
d la  sieb e a zjednać tem , by zawsze powiedzieć 
śm iało  praw dę, gdzie tego  p o trzeb a  1

D la tej też  praw dy ten  a r ty k u ł nap isałem  !

Z y g m u n t Lubertow icz.

2)o braci naszych z za gór.
W yście do P o lsk i n iegdyś należeli 
I  p rzetrzym ali w ieki całe próby,
W yście sw ą m owę przechow ać um ieli 
1 chcecie nad a l chronić ją  od zg u b y !
A  dziś W am  pisać do n as zab ran ia ją  
1 p rzek reśla ją  żyw e słowo w a sz e . . . .  
S ądzą że potok w b ieg u  pow strzym ają ,
Że postrach rzucą w W asze serca lasze ! 
U fajcie b iac ia ! Ju ź  b ije  godzina 
Lepszej przysłości d la naszej ojczyzny I 
O detahm e także i w asza kra ina ,
R an y  przem ienią się w chw alebne b lizny !

Ks. M. Jeż.

Telogram prezydenta ministrów 
faderewskiego.

G azeta P o d h a lań sk a  — Nowy T arg

W arszaw a 30/1 1919.
P roszę p rzy jąć  m oje najgorętsze podziękow anie 

za ty le zaszczytne dla m nie a tak  serdeczne po l i t a ­
nie m nie na  stanow isku  pierw szego sługi k ra ju . S p ra ­
wa południow o ta trz ań sk ich  dzielnic P o lsk i leży  mi 
na sercu jak o  jedno z najw ażn iejszych  zagadn ień  
naszej teraźniejszości i przyszłości, M am  ufność, że 
przy poparciu  ludności p o dhalańsk ie j i m ocnej po ­
staw ie całego społc-czeń tw a odw ieczne te  ziem ie 
zrosną się z m aci rzą  n a  zawsze.

I. Paderew ski.

Kobieta wyborpzynią.
Najnow sza reforma w yborcza nadała kobietom 

prawo głosowania. Przed wojną nadanie tegoż prawa 
poprzedzone bvłoby z pew nością szeroką agitacyą tak 
, z a “ jak i „przeciw *; przeprow adzenie takiej ustawy 
wołałoby najrozm aitsze komentarze. W czasie wojny 
jednakże przywykli ludzie do najniemożliwszych rze­
czy, więc i ustawa ta nie zdziwiła naw et największych 
jej przeciwników.

O prawo to  starały się kobiety już dawniej lecz 
m ożna powiedzieć, że były to starania tylko jednostek., 
ogół kooiet prawa tego  się nie dom agał a niemałe 
było takich, które prawo takie uważały za zgubne. 
W ojna jednak dokonała więcej niż największe agitacye. 
Pokazała ona, że kobieta jest c a ł y m  człowiekiem, 
że do każdej pracy jest zdolna i że niemniej od 
mężczyzn ojczyznę swą kocha. — Widzieliśmy kobie­
tę przy warsztacie, widzieliśmy w fabrykach, w kole­
jach, w urzędach, w służbie sanitarnej czy w ywiado­
wczej a wreszcie w szeregach walczących. Po wsiach 
zaś całe tysiące kobiet utrzymywały r.a swych własnych 
barkach całe gospodarstw o, dokonując w prost cudów  
zaradności borykając się z przeróżnego rodzaju kłopc ■ 
tami, byle tylko ziemia nie próżnowała.

Prawo głosowania wywalczyły sobie więc 
kobiety nie wiecami i krzykami, jeno pracą, pokazując 
że ono im się słusznie naieży. Kobieta bowiem  pośw ię­
cająca swą pracę dła Ojczyzny czy jako żona a tem  
samem w spółpracow niczka rolnika, czy jako robotnica 
fabryczna, czy służąca, urzędniczka lu t nauczycielka 
ma prawo wpływać na gospodarkę w tej Ojczyźnie. 
Słuszności więc przyznania nam  tego prawa nikt chy­
ba nie zaprzeczy.

Nadanie nam tego prawa nałożyło na nas jednak 
pew ne obowiązki. Mianowicie m usim y się starać o  to
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abyśm y tego prawa u m i a ł y  n a l e ż y c i e  uzyć 
dla dobra sw ego i ojczyzny : abyśm y nie poszły na 
lep gładkich słów pierw szego lepszego agitatora, lub 
abyśm y nie były tylko środkiem  do powiększenia ilo- 
ści głosów  czy to dla męża czy dla słuzbodaw ęy.'

Chcąc tę um iejętność głosow ania zdobyć, m usi­
my się nauczyć sam e szukać prawdy. Pierwszym k ro ­
kiem ku tem u jest czytanie gazet i to o ile .m ożności 
kilku. Roczna prenum erata gazety (tygodniowej) kosz­
tuje niewiele więcej niż duży kieliszek w ódki; stanow ­
czo więc na to powinniśmy sobie pozw olić! — A  czy. 
tajmy taką gazetę która nie zieje nienawiści do  nikogo 
gdy* teraz w now opow stałej Ojczyźnie kochać się 
■tamy wzajemnie, a nie nienawidzieć I Czytać też mamy 
gazetę uważnie i zastanawiać się czy ona sprawiedli 
wie pisze; N ie wszystko bowiem , co wydrukowane 
praw dą jest, a na to nam Bóg dał rozum, byśmy odróż 
niali złe od  dobrego . Czytając gazetę i książki i m y­
śląc przytem wyrobim y własne zdanie i upew nienie się 
oiocno w tern, co dla nas i kraju jest dobrem  i w - tym 
też duchu postępow ać będziem y.

Nie koniec jednak na tern ! D o tna wyborczym  
nietyiko że sama wyrobi się politycznie — O na p o ­
winna i inne więcej opieszałe kobi ety za soba poc^ 
gnąć. Zamiast rozmawiać u sąsiadkach naszych nau­
czy się mówić o potrzebach kraju naszego — Szcze­
gólnie interesow ać nas powinny spraw y wychowania 
i nauczania dziec< i sprawy dotyczące praw kobiecych 
Wszystk.e te  sprawy będą na sejmie polskim z pew 
■ośiią omawiane, starajm y się więc o to, byśmy wie­
działy co tam posłowie przez nas wybrani sądzą o 

. nas i o naszych dzieciach.
Pamiętajmy wreszcie o tern że dobra wyborczy 

ni to dobra obyw ateka, a na nazwę dobrej obywatel­
ki z sługuje kobieta która we wszystkiem szuka naj­
pierw  korzyści dla Ojczyzny. Nie zapominajmy o tern 
że w państw ie, w którem panuje zguda, ład i bogactw o 
każdem u będzie się dobrze w iodło: tale chłopu jak 

robotnikow i. Ale też chcąc by O jczyzna takiem wy- 
m arzonem  państwem się stała musimy pi zedewszystkiem 
przestrzegać przepisów  wydanych przez rząd i w ypeł­
niać okrupulatnie obowiązki sw ego stanu. Słusznie bo ­
wiem powiedział nasz w ieszcz : „Czyń każdy w swo- 
jem kółku co każe duch boży, a całość sama się złoży."

M, K.

Górale a sprawa spiska.
'  N iebezpieczeństwa i szkody, jakiemi grozi zan ied­

banie sprawy spiskiej lepiej i p uwszechniej sooie uświa* 
dąs ..ją polscy górale z Nqwotar$zczyzay, Sądeckiego 
i Ży wieczyzny — ai.iżeij tych polskicn, górnych 10.000. 
Inteligentne koła polskie, mimo że w niejednym wy­

padku osobiście na miejscu ze Spiszem czy O raw ą 
się stykały n.e wiedziały nieraz, że Polska ma do tych 
ziem jakieśspravva. I dopiero teraz na krzyk w prasie 
podniesiony, na ustawiczne deputacyt- na skutek agi­
tacyjnych odczytów  i wieców zwolna zaczyna o g ó t 
reagować. T rzeba było do tego gwałtów czes'- ich. ty- 
sią znych krzywd tamtejszej ludności oraz widma n o ­
wych a bezpośrednich już niebezpieczenstw , aby 
wstrząsnąć sercam i i zbudzić uśpione dla tej sprawy 
sumienie narodowe.

Tymczasem górale nasi oddaw na już okazywak 
nadzwyczaj żywe zainteresowanie dla tej sprawy, k tó ­
re dziś, na wieść o czeskiej in.va.yi przem ienia 
się na w prost odruchow e, żywiołowe protesty — o i  
tych zaś aż nazbyt góralom  blisko do czynów W y ­
starczyło ten lud góralski widzieć i słyszeć u . wielkim 
wiecu w Zakopanem  z końcem  grucnia. W y c m -a ło  
się tam odrazu, że gwałt czepki pojm uje ten lud jako 
osobistą zniewagą jako ujmę dla w ysokiego poczucia 
honoru, godności osobistej cechującej tak wybitnie pol­
skich górafi. „Braciom góralom  od Orawy, od górnego 
Popradu krzywdę stras/ną w yrządzono! przekona­
nie o tem wystarcza aby doraźnie obm yśleć ich o b ro ­
nę a w danym razie i krwawy odwet, „Ciupagam i 
psubratów !" huczało na wiecu juk burza.

Podobnież wyglądał tłumny wiec w Żywcu. W 
sprawie w yborów  go zw ołano a on tysiąckroć wolał 
nad spraw ą najechanej przez C  ei hów Orawy obra­
dować. Bo chłop polski m oże lepiej od  niejednej 
warstwy czuje, że wpierw  trzeba granice ubezpieczyć 
a pulem  dopiero  przyjdzie czas na inne sprawy. 
W ojna go tego aż nazbyt dobrze nau zyła.

A skoro na wiecu w Piwnicznej dnia 22 stycznia 
podniesiono spic-wy p i.ńestu  przeciw  zaborczości 
czeskiej — to trzeba było widzieć ten gniew, ten 
krzyk, jaki podniósł ubogi lud góralski w obronie 
swych braci ze Spiszu. Trzęsty się w oburzeniu siwe 
głowy starych gazdów , zaciskały się pięści i co chwi­
la z tłumu grzmiały żywiołowe krzyki protestów .

Zachłanność czeska prow okuje już nie rząd polski 
nie polską inteligercyę — ale szerokie masy góralskie­
go ludu, co za zniewagę jego plem iennem u, gó ra l­
skiemu honorow i w yrtądzoną od wieków mścić się 
krwawo !

R. P.

O prawdziwą nazwę ziemi 
A spiskiej.

Obecn.e k iedy  praw ie codziennie donoszą p ism a
0 ziem i spiskiej, należy  raz u s ta lić  nazw ę tego  k ra ju
1 n łvw ań  iei w nntirawnflm  brzm ien iu .
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Z akorzeniona dotychczas form a S piż je s t  b łę ­
dna, zaś jedyn ie praw dziw a Ś p i s z ,  a  od n iej m iesz­
kan iec  te j ziem i S p i s z a k .  T aką nazw ę p rzy ję ła  juź 
od d aw n a  n au k a  po lsk a  i je j u ż y w a j  autorow ie 
p rac  naukow ych  o Spiszu. N ależy w iedzieć, że lu d ­
ność po lska od wieków taro siedząca nazyw a ziem ię 
S p i s z e m ,  a siebie S p i s z a k a m i ,  y  narzeczu  
iniejscow em  S pis n a  Spisu', Spisók.

W  staropo lszczyżn ie  is tn ia ła  tylko nazw a S p i s z .  
T alt p iszą w szystk ie  ak ta  urzędowe polsk ie od X V I 
w ieku, (tj. gdy  język po lsk i w szedł w użycie zam iast ła  
c in y )tak  rów nież h isto rycy  staropolscy , jak  np. M arcin 
B ielsk i w K ronice polskiej. T ak  było  za czasów, kie> 
dy Spisz należał do Polski. D opiero w w ieku  X IX  

. po oderw aniu  S p iszą od łączności z resz tą  zaboru  
au stry ack ieg o , zaczęło lę p isan ie Spiż n a  podstaw ie 
doryw czej etym ologii od w yrazu  śpiż w znaczeniu 
bronzu. Na m ie jsc t^w  sam ej ziem i sp iskiej ta  etym o 
log ia b łędna nie m ogła pow stać, ponieważ tam  jak  
było rów nież w staropolszczyżnie, śpiż czyli bronz n a­
wa się śpiża w rodzaju  żeńskim , a s tąd  dzw onek 
spiżow y u żyw any  w zim ie do sanek  zowie się ś p i -  
żak, ja k  rów nież na P odhalu . Pochodzenie nazw y 
Śpisz , ja k  przew ażnej ilości, pazw  p rasta ry ch , je s t 
zagadką, to jed n ak  n ie  u lega w ątpliw ości, że n azw a 
ta  zaw sze tak  b rzm ia ła , a odnosiła się pierw otnie 
do odwiecznego zam ku, k tórego zw aliska s te rczą  na  
górze ponad  m iastem  Podgrodziem  S piskiem . W  ję ­
z y k a ch  obcych przechow ała się nazw a S p iszu  w 
brzm ien iach  zm ien ionych  odpow iednio do zasad g ło-

sow ni, a le  w form ach ta k i ih ,  w  k tó rych  p ierw o tne  
b rzm ienie Śpisz w yraźn ie p rzeg ląda. Po łacin ie  b rzau  
Scepus, po w ęgiersku  S zepes w ym aw iane Scpesz. pe  
n iem iecku Zips. Słow acy w południow ej części zie­
mi spiskiej nazyw ają  kraj tak  sam o ja k  P o lacy  m iej­
scowi. L ite ra tu ra  słow acka i czeska używ a te j ty lk e  
nazw y. My, którzy w łaśn ie u siłu jem y  odzyskać ślicz­
n ą  ziem ię sp iską  z najw yższym i szczy tam i T a tr , n ie 
m ożem y je j błędnie nazyw ać i n arażać się na  za rzu t 
ze s trony  Słow aków, że naw et nazwy te j ziem i do­
brze nie znamy. T ak  bowiem  p iszą, że Polacy w y­
m yślili n ie istn ie jącą  nazw ę Śpiż.

J a k  oduczyliśm y się pisać, S zląsk  zam iast Ś ląsk , 
tak  sam o oduczm y się p isać i mówić Spiż.

Pow rót polskiego Spiszą do Polski m usi się 
zacząć od popraw nego nazyw ania tej ziem i !

O becnie k iedy uw aga ogółu zw raca się n a  ten  
kraj, iłyastarą dzielnicę Polski, łatw o przy jdzie  po­
zbyć się błędnego naw yku i zrobić ofiarę na  rzecz 
praw dy. N azyw ajm y ziem ię sp iską  tak  ja k  ją  n a z y ­
wali ojcowie n as i a  dziennik i^ po lskie ściśle p rze ­
s trzeg ając  praw dziw ej nazw y niew ątpliw ie w te j sp ra ­
wie pom ogą. D la w ielu bow iem  osób w ydaje się, 

j  że ładniej brzm i Spiż niż Spisz i tem  zdaniem  po­
p iera ją  przyw iązanie swoje do b łędnej n h z w y .

S tan . E. Radzikowska.

Przegląd 'tygodniowy-
W Rosyi bolszewickie wojska wystąpiły do wai 

ki z rządem  ukraińskim  Petlury.t W iadom ości stamtąd 
są jeszcze niejasne. Zdaje się jednak, że koalicya za 
wiedzie się na Ukraińcach tak jak się zawiedli na 
tworzeniu odrębnej Ukrainy i Niemcy. Natomiast 
przeciw  bolszew ikom  wystąpili Estończycy i podobno  
zagrażają Petersburgow i. W Niemczech wybuchają je­
szcze od czasu ‘do czasu zaburzenia bolszewickie, 
nadto pojawiają się w śród państw  niemieckich prądy 
w rogie Prusakom , spraw com  wojny. —

— Konferencya pokojow a zajmowała się sprawą 
za m or kich kolonii niemieckich, które już pod w ładzę 
Niemiec nie. wrócą. Zajm owano się również sporem  
czesko - polskim. Koalicya wysyła jeszcze jedhą wiel­
ką misyę do Polski, która przedstawi konferencyi p o ­
kojow ej wnioski co do  granic polskiego papstwa. Na 
czele tej misyi stoi gienerał Botha, niegdyś w ódz Boe- 
ró w  w walce z Anglikami, obecnie jeden z wybitniej­
szych polityków kolonii angielskich, oraz Amerykanin 
Howard. M oże wreszcie ta misya przyczyni się do

uregulow ania naszych stosunków  politycznych i apro  - 
wizacyjnych tem więcej, że Ameryka i Francya uznały 
już rząd Piłsudzkiego i Paderew skiego za właściwy 
rząd polski.

W  W ielkopolsce wojska polskie walczą z N iem ­
cami zwycięsko. Niemcy dopuszczają się rozlicznych 
gwałtów na polskiej ludności. W e wschodniej Galicyi 
pomyślne walki z Rusinami. W walkach tych zdobyły 
sobie uznanie za waleczność bataliony brygady p o d ­
halańskiej Śląsk zagarnęli Czesi do połow y wskutek 
nagłego napadu, jednak na linii Wisły dano im odpór. 
W walkach wraz z polskim żołnierzem  brała udział 
ludność śląska, górnicy, kolejarze i górale, krwią zn a­
cząc przywiązanie do polskiej ojczyzny. O becnie n a­
stąpiło zawieszenie broni. Koalicya oświadczyła, iż nie 
dała Czechom  pozw olenia wkroczenia na polską 
ziemię i że Czesi dokonali tego na własną rękę. Tak 
wojska czeskie jak i polskie mają opuścić Śląsk, aż 
do  zawarcia pokoju pozostaną lam wojska koalicyi. 
Rząd polski powinien się dom agać, a b y  C z e-

\
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c h o m  p o l e c o n o  w y c o f a ć  s i ę  
z T r e n c z y ń s k i e g o ,  O r a w y  i 
S p i s z ą .  W Galicyi rozpoczął się ruch przeciw  
Czechom  zamieszkałym w śród Polaków. Skcro Czesi 
złamali z nami układ i zdradziecko napadli, należy 
wszystkich usunąć z kraju i pozbaw ić sta­
nowisk przez nich zajmowanych. Polacy muszą się 
b ro n ić ; czas zerwać z grzecznością dla w rogów . Li­
czne wiece przeciw  zaborowi Śląska wraz z b o g a­
ctwem węglowem  świadczą wymownie, jak głęboko 
dotknęła Polaków czeska inwezyi. Na tle sprawy ślą­
skiej należycie zaczyna się w Polsce oceniać znacze­
nie Trenczyńskiego, Orawy i Spiszą dla obrony n a­
szych granic. Czechom  poleciła koalicya, aby o p ró ­
żnili również północne niemieckie Czechy i kawałek 
W ęgier, który wbrew poleceniom  zajel'.

W ybory do Sejmu polskiego przyniosły w ię­
kszość stronnictwom  umiarkowanym. Zwłaszcza stron­
nictwo ludow e przeprow adziło dużo posłów. —

W Galicyi uregulow ano sprawę Komisyi Likwi­
dacyjnej. Zmieniła ona nazwę na Kómisyę Rządzącą. 
Część wydziałów urzęduje we Lw ow ie, część w Kra 
Jcowie. Na czele Wydziałów stoją przedstawiciele 
wszystkich stronnictw politycznych. —

N A D E S Ł A N E .

Wszech nauk lekarskich
Dr Stanisław Zaranek

•b. lekarz szpitala jubileuszowego Wiedniu, se- 
— — kunaaryusz szpitala w Nowym  Targu — —

NOWY T “ RG
ordynuje

,Ludźm ierska 2 5 .

reno iatrzanskie.dwutyg°dnik
poświęcony sprawom Tatr i Podhala w y­
chodzi nadal w ZAKOPANEM nakładem 
Księgarni Podhalańskiej. Redaktor naczelny: 
Dr JOZEF DfŁHL, Redaktor działu taterni­

ckiego: Dr MIECZYSŁAW SW1ERZ. 
Przedpłata roczna 20 K. półroczna 10 K.

Kancelaria
adwokata kratowego

Dra JOZEFA DiEHLA
w NOWYM TARGU

mieści się obecnie w Hotelu Herza na 1 piętrze.

Pow. Kasa Oszczędności
w Nowym Targu

zniża z dniem 1. stycznia 1919 r. stopę pro­
centową od wkadek oszczędności

na t ł%
Podatek rentowy i dodatek w ojenny opłaca z własnych 

funduszów.

W ielm ożnem u Panu Drowi WILHELMOWI TUR- 
SCHM iDOW I, dyrektorowi Sżpitala, za pełne p o ­
święcenia ratowanie mejej żony w chorobie i za 
przyw rócenie życia dziecku składam najserdeczniejsze 
podziękow anie, 

i lan SierosławskiI J
I prof. gimn

Dr. Zygmunt Wroński
owor.zył kancelaryę adwoka­
cką w Nowym Sączu przy >u- 

licy Matejki L, 23.

ai n i a n n i

BESEBBI

KRONIKA
I I I I D I I I I E B I B I I

M 
■ ■ 
B 
■ ■■ ■ r a i

Kuchnia wojenna w N ow ym  T arg u  m a  być po­
dobno zw inięta  z pow odu b rak u  funduszów  i a r ty ­
kułów  spożyw czych. J e s t  n iezm iern ie sm u tn y m  ob­
jaw em , że g m in a  i w ładze państw ow e m e są w s ta ­
nie u trzym ać tak  w ażnej in sty tu ey i. Co pocznie ły -  
lu  b iedaków  żyjących z p racy  rąk  a n ieposiadają- 
cyeh Kawałka w łasnego  g ru n tu  ? R aczej n iech  eeny  
obiadów  i w ieczerzy będą podniesione, ale n iech  ka- 
ch n ia  n ie  zaw iesza swej dotychczasow ej pożytecznej 
działalności. P rosim y władze, aby zajęły  się tą  sp ra­
wą. W szakże rozchodzi się ju ż  ty lko  o parę m iesię­
cy de no w v eh  zbiurów  i do p rzy w o iu  środkbw  
żyw ności z zagranicy.
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Starostw o żyw le ck ls  upraszam y, aby poleciła 
ż tn d a rm e ry i w sw ym  o kręgu  z& przestaria konfiskat 
tow arów  zakup ionych  p rzez chłopów  oraw skich 
w powiecie żyw ieckim  a  przenoszonych  na Orawę. 
K onfisku je  się im  sól, naftę, k tó rą k u p u ją  po 7 K, 
za  litr  u, paskarzy , w ino i. t. d. J e s t  w praw dzie za­
k az w yw ozu tow arów  poza g ran icę k ra ju , jed n ak  
do b raci n aszych  z O raw y nie pow inien być stoso­
w any. Zostaw m y trap ieu ie  ludzi Czechom , k tórzy  
przejeżdżających w s tio n ę  Jab ło n k o w a lub Zwardo 
n ia  Polaków  tak  rew idu ją , iż z paczki zapałek  t j lk o  
jedno  pudełko z łask i zostaw iają  właścicielowi.

Czeskie polow ania na gęsi odbyły  .su- w R ab- 
czycaeh n a  O raw ie P a tru l czeska widać wygłodzo 
n a  upolow ała u  pew nego gospodarza geś, a  skoro 
i to  nie zaspokoiło głodu, porw ała innem u  gaździe 
za rżn ię tą  św inię. O becny przy zayu iu lo ln ik  Ignacy 
B an d y k  odbił sm akow itą  nieboszczkę Czechom  
i b rzydka  ich  zw ym yślał. Za słow a p raw dy  aresz to ­
w ano gu, ale ostatecznie ja k o ś  się w ym knął.

W  Czaey zaś inne zabaw ki m ają  w ojska cze- 
r t i e .  P iją  i nie płacą, w re s ta u ra c ji  K lapho lza 
po tłuk li lustra , m arm u ro w e sto ty  i rozbili bilard. ; 
O ficerow ie razem  z żołnierzam i tańczą i 'p o p ija ją  
wesoło P rzew ożenia żywności ko lejam i zakazali n a  i 
w et kolejarzom , za te  dzień w dzień odchodzą do 
C zech w agony zabranego  chłopom  po śm iesznie ; 
n isk i eh  ceuaoh zboża. Pe v. ueuiu  gospodarzow i za- | 
s trze lili krowę, trochę  zjedli a  resztę  m ięsa sprzeda- ! 
w ali po 10 K . za  k ilogram

Po wybor&ch. Je d e n  z gospedarzy  now otarsk ich  
itłożj ł w naszej adm in istracy i 10 K , n a  b iednych  
w a ło w y m  T arg u  gdyż — jak  m ów ił nam  — chce 
B ogu  podziękow ać, za skończenie wyborów , bo jego  ] 
żona p rzestan ie  chodzić z w iecu n a  wiec i hałaso  1 
w aó i n a  zgrom adzeniach i w domu. P rosił, aby 
n azw iska jego  n ie podaw ać, bo b j  tm  to n a  tak i 
wiee u rządziła  w chałupie, iżby m usia ł n a  rynek 
uciekać.

Znowu iłeum arkt 1 T ym  razem  przypom nia ł so 
bie au s try a ck is  czasy  jak iś urzędnik  D yrekcy i poczt 
we Lwowie i na urzędow ym  akcie użył N uum ark t 
zam iast Now y T arg . Mc żeby to n  p an  p o sta ra ł się
0 posadę w N iem czech a n ie  w P slsee.

Z w yborów . W  jednej z kopert w yborczych 
z lim anow skiego znaleziono k a rtk ę  nie z num erem  
P aty , lecz z uw iadom ieniem , że w yborca nie g łosu je 
bo  to  w szystko łajdactw o, a g łos oddać m ógłby 
tylko u a  W ilso n a

Odozwa do Zarządów Kółek rolniczych. Celem o to-
1 _ia opieką Sklepów Kółek rolniczych wobec władz 
i itytucyi handlowych wzywa się. wszystkie Zarządy 
Kó ek, aby do dnia 15 lutego b. r, nadesłały dokładne 
odp 'w ierci na następujące pytania :

I) Siedziba Kółka rn łn im g o  (miejsc®, poczta, 
powiat K stac ja  kolejowa.) 2) D ata założenia ski- pu 
Kółka 3) C v sklep urn kartę  przem ysłową i Ba czyje 
nazwisko f, 4) lioś*'członków udziałe r ców 5) Wysokość 
kapitału 1 ucl iu lewego, ponadto pożyczek 6) Gzy sklep 
reji.-strow*ny ? Czy we wła-nym zarządzie . z y t e ź n y -  
dzierżan iony ? 7) Nazwisko kierów tik  a sk łtj.u  di u 
dzierżawcy 8) G 'no dzierżąc, j J 9) C-y sklepjma p rz e ­
dział towarów zt: Starostwa i jak i. h T 10) Gzy powiada 
tri.fJę , kom esyę na wino w zanikniętytSb nac-.ynu.ch 
czy i ■■ kwarty cl: ? 11) Od jakich t ur ,  pt b ieia  to', cw y 
li2) Data ostatn iej lustracyi. 13) Zysk względnie sir; U 
wykazana przy lustracy i.

. Sprawozdanie to należy wysłać w 2 ęg^emph-riuck 
do Zarządu głównego Kółek rolniczych w Kra*o ie„ 
Plac Szczepański 8 l i  o.

Miejscowy K o m ite t O rg a n izac ji N arodow ej 
w K rośc ienku  zebrał w drodze sk ładek  od-m nss*kań- 
có"r g m in y  K rościenka ne „dom żołnierza po lsk ie­
go* w N ow ym  T arg u  551 k. 20 h. k tóre odesłał 
do Pow . K om ite tu  O N. w Nowym  T argu , oraz 
915 K. ua żyw ność d la m ieszkańców  Lwowa, które- 
odesłał do adm in istracy i „G łosu N aro d u 14 w K rako­
wie. N iniejszem  sk łada się podziękow anie za ofiar- 
ność m ieszkańcom  K rośc ienka oraz organizatorom  
sk ład k i pp. K o n stan tem u  D ziew olskiem u i por. dr. 
S tan . C ięcielowi kom endan tow i p lacu  w K rościenku, 
Za M iejscowy K om ite t przew odniczący dr. Konrad  
Z ieliński, sek re ta rz  Fr. B ziuban .

Agitacya ru sk a  spow odow ała, iż gm iny  Jaw ork i 
C zarna W oda i B iała  W oda w powiecie n o w o tar­
skim, zam ieszkałe przez R usinów  nie wzięły- udziału  
w w yborach do S ejm u polskiego i nie g łosow ały 
wcale. M ożeby te  gm iny p o s ta ra ły  się o zasiłk i 
cukier, naftę  i, t. d od ukra ińsk iego  rządu, gdyż 
wobec tak iego  stanow iska polskie w ładze powinny 
zaprzestać opieki n ad  tem i gm in am i.

Hołd pulkownikawi Galicy. N a posiedzeniu R ady  
pow iatow ej w N ow ym  T argu  dnia 30 styozm a m ar­
szałek  pow iatu  p. Jerzy U znańsk i przed otw arciem  
obrad  złożył wyrazy ho łdu  puiKownikowi B ry g ad y  
Podhalańsk iej, A ndrzejow i G alicy, w ty ch  słow ach 
Z an im  p rzystąp im y  do po rządku  obrad poświęcę 
kilka słów jednem u z synów  Podhala, który w p rze ,

; łom owej chw ili położył d la  pow stającej ojczyzny 
| zasługi. Oceni je ogół w całej pełn i dopiero później 
j należycie. B ry g ad re r G alica, góral z k ”wi i koś u , - 
!■ jedyny  k tóry  m ógł wyczuć duszę g ó ra lsk ą  i tem  
J uzyskać ogólny posłuch  n a  P o d h alu , n ieu g ię lą  silą 
1 woli, ta len tem  organizacyjnym  i św iadom ością celu 
j ucieleśnił baśń  o śp iących  rycerzach  ta trzań sk ie ]1.

W  chw ili, g d y  w ew nątrz na jzupełn ie jszy  był 
j zam ęt, gdy g ran ice  nasze przez złych sąsiadów  z e -  
] w sząd zagrożone, P odhale — m ożem y to śm iało  
i powiedzieć — zdobyło się n a  w ielk i czyn. Z asługą.
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j e s t  v  a iem a łe j m ie rz e ! góra li iż  n a  pierw sze we* 
•w ac ie  s tan ę li do szeregu w k a rn y c h  oddziałach  
podhalańsk ie j b ry g ad y  i w kraczali tam , gdzie ze­
w n ę trzn y  lub  w ew nętrzny  w róg godził w ojczyznę. 
Z asługą  to  tw órcy ty ch  oddziałów  pu łkow nika G a­
licy. M y przedstaw iciele tego P odhala w inniśm y 
złożyć w dzięczny hołd  wielce zasłużonem u synow i 
tej ziemi.

B rygadyer G alica, tw órca i o rgan izato r sił 
zb ro jnych  P o d h ala . N i e c h  ż y j e ! “

Po przem ów ieniu uch w aliła  R ad a  Pow iatow a 
■wysłać delegacyę, k tó rab y  w yraziła  h o łd  pu łkow ni­
kowi. Po  posiedzeniu udali się delegaci, w im ieniu  
ich przem ów ił m arszałek  do naszego  pułkow nika.

M ianowania. P  1 J a n  Gołębiowski prof. tu t. g im n. 
m ianow any  profesorem  głów nym  przy  sem. nauez

L. 1611 Nowy Targ, dnia 31 stycznia 1919

G łów na K om isya W yborcza okręgu  w yborczego 
N r 39 w  N ow ym  T arg u  m  posiedzeniu w d  J a c h  
29 i 80 s tyczn ia  1919 odbytem  u s ta liła  następ u jący  
wynik głosow ania :

N a 965G8 oddało g łosy
nk Listę Kandydatów Nr. 11. 3 glosujących

# n . Nr. 111. 5841 » 11

W i» Nr. IV 2651 » n

m n Nr. V 1158 >1 »

n *> Nr. VII 15»80 w w

n n Nr. VIII 170 w n

» Nr. IX i i a »

n Nr. X 1004O » w

» n Nr, XII 2972 n n

■n 9 Nr. XIII 52504 » n

y* 9 N r. XIV 173 » n >

• * Nr. XV 4572 li n

9 n Nr. XVI 54 9 n

n n Nr. XVII 0 n n

w n Nr. XVIII 9 n w

Unieważniono głosów 919 n w

P rzy  rozdziale  m andatów  na poszczególne lL ty  
■względnie Zw iązki wyborcze przypadło  n a  Zw iązek 
u tw orzony  z grup  w yborczych IV , VII, X III i X V  
m andatów  7, zaś n a  Zw iązek utw orzony z g rup  
III, X  i X IV  p rzypad ł 1 m andat.

P rz y  rozdziale  m andatów  7 n a  poszczególne 
g rupy  IV  V II, XIII, X V  przypadło  d la  grupy X IH  
6  m andatów  zaś dla g rupy  wyborczej VII 1 m andat.

Jed e n  m an d a t k tó ry  p rzyoad ł Zw iązkow i grup 
III, X  i X IV  o trzym ała  g ru p a  w yborcza staw iająca  
lis tę  kandyda tów  X .

W obec tego  posłam i z okręgu  wyborczego N r 39 
w y b ra n i zostali.

Andrzej Średniawski lat 61 rolnik w G órnej Wsi 
Michał Łaskuda lat 48 rolnrk w Jurkowie 
Józef Bednarczyk lat 45 rolnik w Cichem 
Józef Rajski lat 51 burmistrz w Nowym  Targu 
W ojciech Roj lat 44 rolnik w Zakopanem  
W awrzyniec W ojdyła lat 24 rolnik w Wysokiej 
Jan Potoczek lat 60 rolnik w Swiniarsku 
Józef Bochenek lat 32 rolnik w Sułkowicach.

KULISA UATUliYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE
„ N A U K  A“

K rafcńn, B o n ero w sk a  10. p a r ta r
pod f;i"l)uwem kierownictwem profesorów przygotowują  do m ! r . r v  
i egzaminów wstępnych w lekcynch zb iorow ych  i .n d y w i ju . . t , :v ch .

Kura p is em n y  umożliwia przygotowanie b e :  zmiany stałego 
miejsca pobytu,  bez zaniedbywania godzin urzędowych.

Kursa wypożyczają i dustarczają książek i skrótów.
P ro s p e k ty  na iąd en i< t,

Zgłoszenie pisemne i ustne  przyjmuje kan celarya  k u rsów  ,,NAUKA' 
K raków, B onerow ska 1 10 w godz. urz. od 11— 12 od 4 —6

L iczba czynności Nr. IV 2/18/9

Zobow iązana m asa konk. Ignacego B eren b au ta  
w Nowym  T argu.

E D Y K T  L IC Y T A C Y JN Y

Na żądanie zarządcy m asy  konk. Ig n a ceg r 
B eren h au ta  zastąp ionej przez ad w. D ra  U eberalla  
w N ow ym  T argu  odbędzie się dn ia  13 m arca  1919
0 godz. 9 '/a p rzedpo łudn iem  w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w b iurze Nr. 6. w N ow ym  T arg u  licy tacy a  
real. h ip , 841 k s gr. gm . kat. Nowy T arg  objętej 
stanow iącej parcelę budow laną  z dom om  piętrow ym
1 szopą. N ieruchom ość ta  w ystaw iona na liey tacyę 
je s t  oceniona n a  82242 K  15 h. N ajn iższa cena w y ­
nosi 82224 K  15 h  poniżej tej ceny sprzedaż n ie 
przy jdzie  do sku tku .

W aru n k i licy tacyjne i odnoszące się de tej 
nieruchom ości dokum entu  (w yciąg  tab u la rn y , w yciąg  
k a ta s tra ln y , pro tokoły  ocenienia i. t. d.) m oże k a ż d y  
m ający  chęć kupienia p rzejrzeć podczas g o d z in  
urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , w biura* 
Nr. 6

Sąd pow iatow y Oddz. IV 
Nowy T arg , dn ia  1 lm ego  1919.

I / l a b a r n i a  dobrze rentutoca się wraz 
r I C I \ C r  II •£ z 4on^m  w śródmieściu

okazyjnie do sprzedania. — Wiadomość w  
Redakcyi.
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Związek ekonomiczny Kolek rolniczych
we Lwowie :

ito>' r ; : } v.t>( jtf-.1itY-ere z ograniczony poręką.

obecnie :

K r,  T ików , ul. Wiślna 8 (dom własny)
i w,'i -rsa

dostarcza hurtownie
I. Nasiona, ;ja ‘.\.*zy sztuczne m aszyny rolmoce ;

O. W ęgpel, koks, wapno, cement m a feryafy 
b u d o w lan e :

III. A rtykuły  spożywcze i domowego użytku wszy!
kie towary g a lan te ry jn e ;

1Y. N aftę i sm ary

TJ Wr t - . , . =? r . a i

ys OZX GOSPODARSKIE  
ule słowiańskie, brona 
drewniane, sieczkarnie^ 
kieraty, młynki i t. d.

===== Wyrabia = = -

F it r r h  M i n  i uarzętiziroln. w O ś ile c ir a .

SPR ZED AJE i K U P U JE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę-

A
Uników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 

Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

KURSA PRAWNICZE
Y Ą KRAKÓW

„j-US Rynek główny L. 22.
v  U

> 5
Szybkie przygotowanie przez fachowe sity a) do egzam inów i ry- 
goiozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowsŁisjfc 
b) e g z a m i n ó w  adwokackich, sędziew skich i notaryalnycb 

System dla wojskowych i urzędników zastępują w zupełno-  
p l i t m n j f  ści przygotowanie indywidualne, bez pooweby opU' 

szczenią miejsca pobytu

Lekcye zkioiow e i indywidualne 
W ypoi/rzanie skryptów, skrutów i ustaw  

ln f >rraai y«. i prospekta ua żądanie.1 
Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych.

Dla Królewiakuw zapoznanie drogą piaenmą z  ustawodawstwem  
i adminislracyą. •

/ I

Czas odnowić prenumeratę.

s
■m

5

5PÓŁKR HRNDl.OWR W ZRKOPRNŁM
TELEFON Nr. 3

Stów . zarejestr. i  og r. poręką..
tELEFC jN Nr. 3.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR rOLSKL', UL. KRUPO WK; 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CtfRAMCÓWKI i KRUPÓWKI

ELEK TR YC ZN A  PALARNIA KAW Y. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

POLE. A

B ;s

tow ary  kolonialne, cukry  i delikatesy  — 3ta re  witki. Lnracyji.fc, w jd k i i koniaki — konserw y  

w s?elk’e a r ty k u ły  spożywcze n a  wycieczki — gaUwtnrye, rzaźfcj, naydla i oarfouay. 
sk ład  przyborćw i u b r a ń  do turystyki,  ceny podług katalogów v :>2 i
do podróży. — W i e l k i  t  y  b e r  e z k  a, p o j e e l s n y  i 1: a  c s y a  k r c i t i i ż y t  R

== M = ^= JiL  H  y  R  T  Ó  W  Ń &  S  K  * 1  3  V W  1 h . --•— = —

G Ł Ó W N A  R E P R E Z  NTACYA K H O W ARl.f 'W  OKOCIM i 'T B N C Z Y N K U
5 —

■ r;«: ■.» k e .. e a e n B n ■ ł ■ ■ « ■ n ■ n u « h b h a ■ ■
f iś i' k ts r  odpow iedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. 3orka w Nowym Ta rgu



DODATEK do Nr. O. Gamety Podli.

Czasopisma słow ack ie rozszerzają  w iadom ości, 
jak o b y  ludność po lska n a  górnej O raw ie bardzo nie- 
chę tn ie  przy ję ła  w kroczenie wojsk polskich. W iado­
m ość tę  zna jdu jem y i w piśm ie redagow anem  przez 
jed n eg o  z księży słow ackich w R użom borku. Jak 
było. to  w iem y dobrze i w iedzą o tem  Słowacy. 
W sty d  jed n ak  księdzu p o r w a ć  niepraw dziw e in- 
fo rm act e

K^.msńr. 
Zarządu K r 
rszych Kółm, 
łata tem u. W

Utietmra aasów. Dwaj źolni-rzo  B rygady  pod­
h a lań sk ie j wzięzi do niew idi przez Czechów w Su- 
•h e j górze i w iezieni do T rzciany i Podolińca, u e io  
k ii przea P iw niczną do Nowego T arg u .

Czaskia bajki. P ew n a gazeta eseska podaje wiadom ość 
te  górale n ie  należą do narodowości polskiej, lecz 
ze są  b liżsi Czechom i S łow akom  i że d latego  u a  
leży ich  p rzy łączyć do p ań stw a czesko-słow ackiego. 
D ow edzoieź się o tem, gazdow ie, żeście nie Polacy 
bo ta k  m ów ią m ądrzy  Czesi,

Za Sramow.ee niżnych donoszą 26 styczn ia  p rzy­
szli Czebi aż do Jaw o rek . Ż andarm erya  da ła  znać 
do Szczaw nicy, a w tedy  Czesi m ieli ozas ujść 28 
■tycznia przybyło 9 żo łn ierzy  czeskich do Szczawnicy. 
T rzech  zeszło z pagórka, 6  czekało. C  iraej py ta li | 
aię dziew czynki pasącej kozy, ile  w ojska je s t  j 
w  Szczawnicy, lecz ta  uciek ła  i dała  znao poaierun- 
kowi, k tó ry  rozbroił ow ych Czechów i w ziął do nie­
woli. W  ty m  sam ym  dn iu  J a n  B ańsoez ze Srom o 
wiec n iźnych  odprow adzał córkę n a  drugy stronę 
D una jcu  pod C zerw onym  K lasztorem . Zobaczyli to 
Czesi i zaczęli do niego  strze lać. Położył się więc 
w czółnie, odbił od b rzegu , puczem  w ? skoczył ! 
i przez zim ny D unajec w bród przeszedł. W  ezófDie j 
znaleziono ku le  karabinow e w drzewie.

M ichała R eg ieca  om al nie zastrzelili C zes i,. 
gdyby go F eld y  przed nim i nie bronił. 1 tak  je s te ś ; 
my odrutow ani, że an i do n a s  n ik t nie może p rzyjść 
an i dojechać, an i m y rig d z ie  wyjść an i w yjechać 
a ie  m ożem y I  to są  n asi b racia I T u  z g łodu  w ygi­
n iem y !

Ty fu s  brzuszny w powiecie now otarsk im  5 'K n u ­
rów 2, Z akopane 2, Tyfus p lam isty  : B ań sk a  20, 
B iały  D unajec 5, C zarny D unajec i ,  K likuszow a 
3, M aruszyna 2. N ow y T arg  1, O bidow a 8, Z ubsu- 
ehe 1,. (dane ze s ta ro stw a dn ia  25 stycznia).

le g a t p rr rd s taw ił  cel i zadanie K . r. a  szczególni* 
K ółka rolniczej?! I w Szaflarach. N astępn ie  p. Andrzej 

k; j>r-kdst«wił sprawozdanie z działalności 
od r 1907 ost to Kółko jedno z n a js ta -  

z*ł >one było bowiem 32 
tek rm -firu im iysh okoliczności K. r  

■straciło dem , tuffike, r z t '.nitt.vo. które o trzym ały  
, osobu ki R . nic w .-polnego z K r  — N a

1 zebra w :  ■ ' ś  iiń : Ha kres 3 lat i t a k :
ji Wojcict.. H o m tls ś ;  p-^e yodnicsc- y, Wojciech K a-  
! miński aastro ca , b»fi M *rek (Tadys) sek re tarz , W oj-' 

otech Ki p ńf tĆ! (Sos.-») skarbn ik , Jak ó b  S zafla rsk i 
(m łodszy) Jak u b  Mr-.woa, W ujoićch H audzel człon­
kowie- l)o  kortiisyi rew izyjnej za l  rok Jęd rze j K a -  
m .nstn , Józef M ajewski, W ojciech P o lak  —  Szko­
da tylko iż są  w gm in ie ludzie, Ltórzy s ta ra ją  s ir  
robić trudności w działa lności K. r. P ragnęliby  je ­
dynie, ażeby m ieszkańcy chodzili luzem . Ze s/.kó? 
ludow ych zapam ięta li u stęp  o u m iera jącym  ojcu 
i sy n ach  łam iących  kije. Lecz m y członkowie bę­
dziem y się trzy m ali razem , aby  nas nie połam ano.

Na Spisz i Crawę zebrano  w Z akopanem  n a  
wiecu 29/X l! z r. - .  7ń5 20, zbiórka uliczna 1/1 —  
147124,. — rb. 1 0 4  i m. 2 05 zbiórka 19/1 k. 1026, 
razem  k  3202 44.

Z uznan iem  naieży  podnieść, że zbiórką zajęły 
się w yłącznie góralk i, a m ianow icie pp  Zofia R ojo­
w a i Zofia B ednarzow a z córkam i. M aryn B rzegó- 
w na, H e len a  R ojów ua, L u d w in a  Peksów na, M arya 
Aibrzykow aka. L u d k a  G ąsienico w na. A n to n in a  
Krzeptowska,* A niela  G ąsieni c  na, H elena W alcza- 

i ków na, L u d w in a  K reysiów na, Zofia i A n ie la  S tu 
cbów ny, B ronisław a C iułaczów na K asprusiów na 
Cecylia W alczy ń sk a  i p. Podwiń — pod k ierow ni­
ctwem  prezesa fiwiąaku G óndi p F ran c isz k a  P a ­
wi cy. Część eb:j.ncj sum y obrócona została  n a  po­
krycie kosztó w delegacy  d i W arszaw y, re sz ta  po­
zostaje do d y sp o zy c ji kom ite tu  obrony P odhala , 
S p iszą i O raw y.

In te lig en c i rudom z Podhala n a  wieść o n ie ­
bezpieczeństw ie, grożącym  bezpośrednio  P odhalu , 
p o s tan o w ią  na zeb ran iu  w K rakow ie w dn. 1 lu te ­
go b r . : 1) R ozjechać się w najk ró tszym  czasie po  
w siach rodzinnych  i gm in ach  sąsied n ich  ze słow em  
o tu ch y  d la  b raci góralsk iej

2) Ponieważ zaś sp raw a nie cierpi zwłoki, zw ru-
l.eają się już dziś z gorącą prośbo do Szanownego 
j duchow ieństw a i N auczycie lstw a po wsiach uodha- 
i lańskich. by nie ustają*.- w dma obezna wej gorliwej 

pracy, bezwłocznie przygotowali lud pudhalański 
n a  wszelką możliwość oraz pouczyli go, jak im i spo ­
sobami s ta ra  się podstępny  Czec-h bało mucu'- ła tw o ­
wierność n ieuśw iadom ionych. ■

Niech nie będzie w żadnej gm inie ni przysiół­
ku  analfabety  narodow ego.

Odpowiedzi redakcyi. Stałem u czytelnikowi-^, re ­
s tau rac j i  kolejowej w Chabówce. Drukow ać nie 
me<M- .i.', gdyż rozkazom sztabu  g ieneralnego z 10 
b m wiadomość ta  jes t  niedopuszczalna. Zdzisław 
M. [>„ / . ’ irządzeme w sprawie su b w en c j i  a ie  istnii 
je. W:,; ii  żle !>i:ia poinform owano

W Szaflarach, dn. 31 stycznia  odbyło się walne j 
liadzwyupijne zebranie członków" K. r. w obecności | 
deleo i; s 'Tow Z arzadu  K. r. p. J a n a  Tom asza  Dzie­
dz ica  w obecności 70 ciu osob obojga płci i P a n .d e -  u



DODATEK do Gazety Podhalańskiej Nr. i.

Waksmund. W  niedzielę 2 lu teg o  odbyło sie 
W alne Z grom adzenie członków  w liczb.e 76 P rze­
w odniczący K ółka p. M. Pachuclci p rzedstaw ił sp ra  
w ozdanie, w ykazujące bardzo pom yślny  s tan  za rok 
1918. O brót kasow y w ynosił 62414 K. Z akupno 'o 
w arów  24000, sp rzedaż 2884 K a  zysk czysty  d la  
K ółka 1713 K. Na woio ek  kom isyi rew izyjnej z a ­
tw ierdzano  spraw ozdanie i gorąco podziękow ano Z a­
rządowi za jogo tru d y  i w ydatną p racę  zw łaszcza 
przew odniczącem u p. Paehuckiego  Z kolei uzupeł­
niono Zarząd w ybraniem  M ichała .Niem ca, Jęd rze ja  
S iu teg o  i Józefa  W aksm undzk iego  Nr. 131.

K om isyę rew izy jną z 3 członków w ybraną tę  
F: m ?.

■W obiadach  uczestn iczy ł delegat Z arządu po­
w iatow ego K- r. prof Jan Dziedzm, który uzupe łn ia ł 
wy wody spraw odaw ey przew odniczącego i łagodził | 
w zburzenie zgrom adzonych yizeci'-; 3 członkom  z wój 
t e n  n a  c/.eie, k tó rym  solą w oku był spraw iedliw a 
ro dzia ł towarów jak  cukru  i n a fty  pod k on tro lą  
w szystk ich  członków  w ykonyw any P row adzen ie  K ół­
ka i sk lepu  w W aksm undzie m oże służyć za wzór d la  
in n y ch  na Podhalu. Z ebran i zaś członkow ie okazali 
zas dob itn ie  n a  zgrom adzen iu  jak  przyw iązani są do 
K ó łk a  swego i że rozum ieją  korzyści spółkow ego 
sk lepu  wobec sm utnego dośw iadczenia zę sk ład n ik a­
m i n iesław nej pam ięci Pow iatow ej C en trs li

Chabówka. L u stracy a  sk lepu  K ółka rolniczego 
zaloż. lego, założonego 22 w rześnia 1918 r. dokona­
n a  przez p. Palczew skiego, pow iatow ego lu stra to ra  
w ykazała  pom yślny  obró t i s tan  sk lepu . U działy  
członków  w ynoszą 21810 k, u ta rg i za 4 m -esiąee 
36818 K . zap as  tow arów  w ss lep ie  20321 K a  czy­
s ty  zy:-k 1853 K. oprócz w łasnego inw entarza. Przy 
sk lep  e posiada K ółko .salę n a  zebran ia 1 czytelm ę 
W aln e  Z grom adzenie 2 lu tego w obecności przeszło 
40 członków  zatw ierdziło  spraw ozdenie kasow e, w y­
raziło  uznan ie i podziękow anie Z arządow i a p rz e ie -  
w szystkiem  ustępu jącem u wice prezesow i a  z a ra ­
zem kierow nikow i sk lepu  p. J. Rysiowi,, naczelnikow i 
s tacy i za jego  owocną pracę w sk lep ie K ółka. R ó ­
wnież- podziękow ano p. Palczew skiem u za jego  p ra ­
cę liu tra to rsk a  i cenne uw agi p rak ty czn e  odnośnie 
do  p r w adzenia sk lepu  K ó łk a  rolniczego.

Na obronę kresów 59 k. 74. k złożyły uczenice 
kl VII. gimn. w łbowym Targu, jako czysty dochód 
ze sprzedaży ozdob gwiazdkowych urządzonej ich sta­
raniem . i

Fobór do wojska odbył się w naszym pow iecie 
spoKojnie. Na wsi mobilizacya nie napotyka oporu 
wyjątki tylko nie stawiły się na wezwanie. Natomiast 
obowiązani do stawienia sie Nowotarżanie niekoniecznie 
pięknie się popisali, tak ż t  w osobnej odezwie przypo­
mniano nn rozporządzenie. Nie miasta wsiom daje p rzy ­
kład ale odw rotnie ludność wiejska jest bardzej patry-

otyczną. Chciejmy wierzyć, że w istode  tylko w sku­
tek niedokładnego og ło tzen ia popisowi now otarscy za ­
niedbali obow iązków . Przecież przez to narażają się na 
surow e kary, gdyż rzad polski chcąc silnie rządzić nie 
m oże zezwolić na rozpanoszenie się austryackich sto ­
sunków.

i ‘ iKohjarze n o w o sąd y c y  n a ’w iadom ość o napr 
dzie C zechów  na Śląsk i o ich zamiarach w krocze­
nia do ziemi sądeckiej i nowotarskiej uwiadomili pul 
kownśka okręgu podhalańskiego, Galicę, iż dla obrony 
ojczyzny dostarczą do szeregów  500 ochotników. O r- 
ganizacya kolejarzy złożyła tem oświadczeniem p o n o ­
wny dow ód głębokiego patryotyzmu i zrozumienia cięż­
kiego położPnia naszego kraju, zawstydzając balująte 
jednostki.

Tyto ń  znowu podrożał -'.skutek pctjwgżk płac 
robotnikom w fabrykach i drożyzny raateryału lyt r i c -  
wego. Pab^ka tytoniu macedońskiego kosztuje obeąpic 
5 k herąggow nkispo 3 k. knaster 65 k. nHieszanka 
wojenna do fajki 20 k. Sporty 100 sztuk 10 k. egip- 

' akie 24 k. damesy 21 k. Najgorszym jednak dla pols­
c y  jes t  brak tytoniu w kraju.

Na obionę ś lą sk a  złożyła Czytelnia kolejowa 
| w Chabówce 110 k.
| Dlaczego parę m anipulantek pracujących w sta- 
j rostwie nowolarskiem  rłie otrzym ało płacy od listo- 
j p ad a?  M ożeby władze zajęły ślę tą sprawą i nie ska­

zywały ich na wyczekiwanie miesiącami na wypłatę 
niewielkiej stosunkowo kwoty, która przecież jest je ­
dynym dla nich środkiem  utrzymania.

.K radzieże rozpanoszyły się w N ow otarszczvżnie do 
tego stopnia, iż władze zamierzają powiększyć liczbę 
żandarm ów . O prócz drobnych kradzieży codzień nie­
mal donoszą o kilku znaczniejszych. Tak sm utnego 
stanu jeszcze nigdy nie było w naszym powiecie.

Z Jabłonki nn Oratjjie donoszą, iż oprócz, ks 
Eugieniusza Sikory Ołesi aresztowali kupca Piekarczy­
ka, pierwszego prezesa Rady narodowej Górno oraw­
skiej, i Wywieźli do Trzciany. Jest to już dziesiąte 

j aresztów a nie naszyci) działaczy na Orewie i Spiszu 
Na pożyczkę polską podpisało grono profe^orć 

girrmakyum vv Nowym T a”gu 10 tys.ęcy koron. Czyn 
ten zm hęei zapewne szersze warstwy do podpisywa­
nia pożyczki, na kterą dotąd skąpią pieniędzy wielcy 
kapitaliści. a
T e r  kolejow y miedzy Podozerwonem a Suehągórą na- 
p ra ’ Sunp 5 b. m.

Kilku Czechów  zam ieszkałych  w powiecie no­
w otarsk im  w  urzędach  in ternow ano i ^ry więzi ono 
Jed en  zam ieszkały  w Czorsztynie u c iek ł pbzed in te r­
now aniem . Przeciw ko leśn y m  Czech :>m zaję tym  w 
tu te jszych  lasach  w zburżyli się górale z B ukow iny 
i M urzasichla, jednocześnie jed n ak  zarząd dóbr zako­
p iańsk ich  wym ówit im  służbę.
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Stacyę kolejową Podczerw one i Czarny Dunajec 
na linii Nowy T arg —Suchagóra ew akuow ano i zdjęto 
szyny, aby uniemożliwić Czechom  użycie pancernego 
pociągu. O becnie do Czarnego Dunajca m ożna z N o ­
w ego Targu dojechać już bez przeszkody. Podobnie 
ew akuowano Piwniczną i Muszynę. Ewakuacya wywo­
łała popłoch na Podhalu, zwłaszcza w Zakopanem, 
skąd sporo osób wyjechało z obaw y przed wkroczę 
niem C zechów . Odrazu krążyły przeróżne bajki o bit 
-wie pod  Czarnym Dunajcem, o patrolach czeskich w 
Nowym Targu, a n aw et. . .  o łodziach podw odnych  ̂  
na Morskiem Oku. Już to Zakopane ma fan tazyę! 
Popłoch  szerzyli głównie ci, którzy nie mieli najmniej­
szego powodu do obaw . Górale przyjęli w iadom ość
0 zamiarach czeskich znacznie spokojniej jakkolwiek 
niebezpieczeństw o groziło im wyłącznie jako posiada­
czom ziemniaków, zboża i bydła. W iadom o bowiem, 
ż e  Czesi aprowizują swój kraj rekwizycyami, więc gó 
ra’e nie uniknęliby dotkliwych strat Wiemy ze Spiszą 
iż tam zabierali Czesi chłopom  krowy i świnie płacąc 
po 150 koron za sztukę. To też ludność góralska w 1 
naszym pow iecie nie bawiła się w szerzenie bajek 
lecz gotowała się do obrony i nieregularnej wojny 
Tylko w Nowym  Targu jakoś nierozumiano, że 1o 
chodzi o chłopski majątek i nie kw apiono się do a- 
senterunku. ,

Zł ta młodzież. Dwa tygodnie, tem u w Zakopa­
nem porozbijano w nocy wystawy z fotografiami 
zdarto szereg szyldów sklepowych i wrzucono do p o ­
toku na Krupówkach. Zaraz potem  obiegła Zakopane 
pogłoska o bolszewikach, zaburzeniach politycznych
1 tak dalej. Tymczasem wykrytp, iż dzieła zniszczenia 
dokonali dwaj młodzi paniczykowie, którzy po wesołej 
uczcie rzucili się w dziki sposób  na cudzą własność. 
Przesłuchani przez źandarm eryę zapłacili 7710 k. za 
wyrządzaną szkodę, nadto toczy się dochodzenie sądowe.

Opinia publiczna dom aga się surowej kary na 
obu młodzieńców, którzy mogliby swej waleczności 
i odwagi próbow ać na froncie a nie w Zakopanem  
gdzie straszą tylu chorych potrzebujących odpoczynku 
oraz ludzi przybyłych ze wschodniej Galicyi zdener­
wowanych przejściami z ukraińską dziczą. Dzikości 
pobłażać nie można, kara zaś pouczy ludność, iż w J 
Polsce nie będzie się patrzeć przez palce na niecy. i 
wdizowanych awanturników i że jedna będzie spra 
wiedliwośń na wybryki pańskie czy chłopskie. (A. c.

Wolny obrót bydłem  przywro ono ponow nie 
Spis koni z w yjątk iem  żróbków  zarządzono w 

G alicyi d la u ła tw ien ia  zakupna przez w ojska

/  Z Piekielnika donoszą o krw aw em  zejściu  z 
C zecham i w ubiegłym  tygodniu . W czasie rządów 
polskich ludność usunęła  znienaw idzonego w ójU  a 
o b ra ła  gospodarza D ziubka naczeln ik iem  gm iny. O bec­
n ie  słow acki iłużny  z ^Trzciany W ilczek, (rodem gó-

| ra i 111) zarządził nowe w ybory i chc ia ł przyw rócić 
daw nego wójta. W skutek  tego w zburzona ludność 
pobiła zastępeę służnego n iejak iego  B ugana i rozb ro ­
iła żandarm ów  czeskich.

Sarn Wilczek uciekł na plebanią przed oburze­
niem tłumów. Na drugi dzień przybył z .Jabłonki 

! oddział czeskich żołnierzy ?. dwoma karabinami maszy­
nowymi.

Wczas rano rozpoczęto rewizye za. odebraną 
I b ron ią  i za sprawcami zaburzeń. Miedzy i ariom i za- 
| strzelił żołnierz czeski gospodynie, która br o ją c  się 

praed- natarczywą rewizyą rzuciła nań garnkiem ze 
! strawą. Nadto zabito jednego gospodarza. Aresztowano 
i byłego wójta Dziobka. Młodzież piekielnicka uciekła 
! ze wsi. W ten  sposób nasi Orawcy krwią swoja i s -  

Ó świadczają, iż nić chcą pozostać pod rządeim Cze­
chów, lecz dążą-ku Polsce.

W Zubrzycy Dolnej chcieli Czesi, aresztować 
i wywieść zastępcę w ójta Ignacego P aw lak a  za sprze 
ciwienie się um ieszczeniu żołnierzy czeskich w szko 
le, którzy w niej urządzili karczm ę. Paw lak  uciek ł 
jed n ak  przed aresztowaniem.

Podziękowanie kolejarzom nowosądeckim. W cza­
sie zagrażającej inwazyi czeskiej do ziemi nowosądec­
kiej < Organizacya kolejarzy w Nowym Sączu uznając 
źe większość sił Okręgu Podhalańskiego została rzuco­
na na inne fronty — ofiarowała samorzutnie 500 swo­
ich członków do dyspozycyi w-iądz wojskowych, a ślu ­
sarze kolejowa z własnej inicjatywy sporząd ili pociąg 
pancerny dla ewentualnego użytku d la  wojska

Za to zrozumienie chv iii. ofiarność i gotowość 
bronienia własnych ziem wypływającą z głębokiego 
poc&uc.a patryotyzmu i godności obywatelskiej — 
wyrażam publicznie Kierownikom tamtejszej Organi­
zacjo, ja to też  ca ej Kolonii'kolejarzy w Nowym Sąeztł 
w imieniu najwyższej służby podziękowanie.

Pułkownik Andrzej Galica 
Wojsk. Dowódca O-tręgu Podhalańskiego.

Polskie Archiwum wo.jene uprasza o oddawanie
aktów kancclarji byłych Legionów Polskich na w ła­
sność lub j.iko depozyt (Kraków, Akademia Um ieję­
tności, Polskie Archiwum Wojenne).

Czy niezowczećnie przygotowała się nowotarska 
firma na przyjęcie Czechów, skoro na kalendarzach 
reklamowych umieściła następujący napis w języku 
czesk im : Baruch K olber miadszi, obchod s modnym  
galanterijnym a norim berskym  tovarom  v N ovom -Trhu. 
Czyby nie należało właścicielowi firtny pokazać d ro g ę  
do Pragi, jak to się stało z Czechami zamieszkującymi 
powiat, skoro tak tęskni do rządów czeskich.

Jeńcy pochodzący z Galicyi p rzejeżdżają z W łoch 
przez Suchągórę i Nowy Targ, odkąd naprawiono zer­
wane połączenie ze Slpwaczyziią. Pierwszy transport 
przybył 5 lutego i liczył 1400 żołnierzy.



DODATEK do Oazety Podhalańskiej Nr. 6.

Na głodne dzieci we Lwowie z ło ż jł 70 k. p, Ja-
■ kk  u?.bięi7ine »>a listę składkow ą w Poroninie. Na
i i: i * * < “1 szkoły Indowej męskiej w No­
wy;: T ;r u .'OS k. 3 h. Na dom  żołnierza polskiego

N'. :tv T ■ igu r  Moczydłowski 40 k. nieprzyjęte 
1: p  zer. d r N ie^B iłow zkiejjc.

<7 / ;c tv rin le  : - 'byłe- c<* d lutego prj;r ienia 
’ .-iii- |4jf.riiL.;ein i p -d  k im i.ć b m  p Buy-
,V ... . n  '.'AA. W -jap. laii. uoj . ni- be
wili ..u ■. tu  'fu m ic e . Liczb.- stoików
s.%-a'ićzy. ż- łiid-..-3ć chętnie uczęszcza i.a podobne, 
ę'.v.e. u i v‘ id i i  należałoby pomyśleć o wędrownym 
l 'v ‘ •• J-k sir -.bwiaduji my grono osób ro-
.waza i .n  uk u.

Zii&ntienna uchw ala Rady gm innej w Czarnym 
Dunajcu dnia 4/2 b. r. uchw alono wnieść p rośbę do 
do kom petentnych władz o natychm iastowe usunięcie 
p. J. G ąthew icza. kierownika szkoły w Czarnego D u­
najca z zajmowanej posady, m otywując to żądanie 
puóbczną jego działalnością szkodliwą a la  spokoju 
społecznego nadto zupełnem zaniedbaniem  pow ie­
rzonej szkoły.

Posiedzenie Rady miejskiej w Nowym  Targu o d ­
było się 4 lutego po  raz pierwszy z udziałem przed­
stawicieli czw artego koła,. których pow ołała 
zw ierzchność gminy a rada miejska zatwierdziła. N o­
wymi członkami rady są pp. Babczak Andrzej, Leja 
Leon* oDrij stoLrze, Fudaiewicz Antoni cieśla. Syno­
wiec Antoni maszynista kolejowy, Gołuchowski Leon 
oficjał sądowy, Kowalski Adarn urzędnik Kasy cho­
rych, Jachimiak Andrzej nauczyciel, Apostoł W incenty 
organista, dalej rolnicy : Fryźlewicz Jan, Polaczyk Sta­
nisław, Sral Ignacy i Wielkiewicz Józef. Po witaniu 
nowych radców przystąeiono do obrad. Przyjęto 
spraw ozdań & śledczej koimsyi w sprawie elektrowni 
złożone przez radcę M oczydłow skiego. Następnie 
przyjęto rezygnacyę dra W asiewicza z godności asse- 
sora i wiceburmistrza. W ybór odbędzie się za czter­
naście dni. W yjeżdżającem u na Sejm burmistrzowi 
polecono pieczę spraw  i nie dom agań miasta zwła­
szcza w zakresie długów  miasta. Komisyi polecono 
rozpatrzeć spraw ę budow v m iejskiego tartaku fabryki 
dachów ek i młyna.

W Krościenku zawiązał sin w ostatnich czasach 
pod przewodnictwem Naczelnika Sądu powiatowego 
„Komitet dla zwal zn: i a IicIk- v,* któir,#o działalność 
ozeiąga sic tu. •••• *v»i-:i.> .. uuu-żsrte u .-.'u i

*roś<-ieuskifą... Kont bel wi'4ł-.- • wał do o Imi- h u- 
r / fd ew  pnrH b .; ; :vh  zarząd ór s-.ko.' i rstto-.- gmin- 
• ,Tch odezwy z pi t i śbą o g . ■ vc popa eie somi.et-.

•o działalności a '•„•sj.cićjóhii.śęi o donoszeniu kmni' 
j.vi o jaskrar.ych w jpsdksch  in t wy, paskar.-Ha 

wsftlkicgc rodzaju xvy zysku i to bez względu na s ta ­
nowisko %pt.łeęzne osób dopTiszi zającycb się tego

Ponadto Komitet wdrożył tro k i celem u s ta n o r ie -  
iri# cen n a  artykuły codziennego użytku odpow iadają­
cych miejscowym stosunkom  gospodarczym ,* to cciem 
zredukowania obecnie panujących nadmiernych  cen.

Nno utaiła mcmi! taiecKa..
i Na  zaKiMjcenie kre jewego kursu kroju i szycia i-;a 

(.r-,v:; j fan i ik iego  zorganizował  krajow y Patronat  
przem ysłowy na przeciąg 4 tygouńi w Nowym  Targu, 
szwalnię wzorową, której kierowniczka p. Plew ów na 
przyjmuje wszelkie roboty z zakiesu krawieczyzny 
damskiej i dziecinnej po cenach um iarkowanych m ię­
dzy godz. 9 • 11-ej i od 3 do 5-ej, z wyjątkiem robo­
ty. — Pracow nia mieści się przy ul. Kościuszki, 

w dom u ubogich I p.

Ostatnie wiadomości z tygodnia.
W ojska angielskie zajęły port bałtycki Rygę 

i wypędziły stamtad bolszewików, bolszew icy na to ­
miast zajęli szereg miast na Ukrainie odniósłszy zw y­
cięstwo nad wojskami ukrainskiemi.

W Wielkopoksce stoczono szereg  zaciętych walk- 
z Niemcami, którym zadano ciężkie straty. W ojska 
polskie zdobyły 31 armat karabiny m aszynow e i amu- 
nicyę. Największa bitwa toczyła się koło Szubina. 
Na troncie południowym  odniesiono również suk.esy .

Na froncie ukraińskim wojska polskie wkroczyły 
do Kowla po Dobiciu wojsk Petlury milicyi ukraiń­
skiej. Na froncie bolszewickim zijęto  Prużany Na 
Śląsku zaw ano zawieszenie broni. Tymczasowa um o ­
wa zawarta między delegatami czeskimi i polskimi w 
Paryżu pod przew odnictwem  koalicyi zostawią Bogu- 
min linię kolejową z Begum m a do Cieszyna i zagłębie 
węglow o w rękach C zechów  aż do ostatecznego ustalę ■ 
uia granicy przez pokój. Resztą Śląska mają zawiadomić 
Polacy. Czesi mają uwolnić jeńców  polskich, zwrócić 
broń i oddaw ać połow ę węgla na potrzeby pblskie. Jak­
kolwiek jest to um ow a tym czasow a wywołuje ona w Pol 
sce niezadow olenie, gdyż w ten sposób  Czesi zagarnęli 

1 czasowo nasze koDalnie węgla w nagrodę za podstę­
py i bandycki napad. Paderewski zażądał wyjaśnień 
z Paryża, d laczego  się to stało. Wierzymy jednak,  że 
ostatecznie koalieya przysądzi  nam niewątpliwie ?>ćb 
ski oląslę wraz ze Syliszenj i O ia w ą  w przec iwnym ;•« 
zie musiel ibyśmy o te nemie  walczyć z Czee . .m i .  ?.<i 

; parę lat. Są one po ds ta w ą  nę -z e g o  dob robyt u  i z ł ó c ' -  
p ie czemem granic.

W Królestwie zarządzono jak w Galicy. . / 
ściowy p o b ó r  wojskowy.

Sejm polski /bie rze  się 9 lutego.  Rada minisirów 
uchwaliła di-kret o i;;uiy*:alitowi cz łonków Sejmu


